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Diia 23: Lipa 1804. 


Uwigi nad Romansapii, 
IEN 


to piórwsze Wzruszenie4 często 
iedno zdanie, 

Długiego pasma wieków uświęca mnićx 

"manie; - 

Któś piórwszy wyrzekł: Ni Romans lést 

świata zarazą, 

żyć Zepsucićm dla załąjzicży, obyczaa ' 
„jów skazą, 


low amyabg 
rozlėwa, i 

„» On nas w. pam blędnych” uioień 
porywa, - . 48 
, On wznieca w Strćach ludzkich 
o sprzeznych żądzy. baze On 


ona i ZOZ 


i AS 198 P 
w» On daie byt iestestwom co nie są 
-W naturze: zwie 
„„, W nim poeta Źywością swoićy wy: 


obraźni. l 
s Amy mlodego człeką zapala à 
— draźni, » 
» Nowćmi potrzóbami Życie mu EM 
ciążą, 


„ Obmierza mu stân dego 1 w smuis 
tku pograża, 
» On niepodobhć myśli w iego głos 
= wie stwarza. ,,. 
: Odtąd świat temu wićrzy, głosi i po» 
wtarza, 
Może tow pewnym wzgledzie Mick 
swoie zasady, 
~ Jak wiele zbrodni: posżlow zlych: Foż 
mansów śłady! 

Lecz potrzebaż natychmiast upowszeć 
chnić zdanie? .... > 
„Rozbićrzniy bez żapalu to ważne py: 
fo tanie. ` 7 K 


A En rodzi; ; 
- 662 wymńaydziesz na mieyscu romana : 
_ SÓW W tym wieku; 

-„ By wzbudzić do czytania chęć wARlo. 


8 dym człowiekuż | - seU; 


I 


ABW dd. 


Użyy, proszę, twey rady i i zdań twych 
potegi, 

By czytał stó-arkusznć twych mora, 
łów xiegi. 

Póydzież on ztoba zgłębiać, przez jas 
kie prawidła 


Dusża ludżka odbićrą rzeczy malo» 


widła? 
"Jak sobie M, to, co kiedyś 
` było? 
‚Jaka myśli i jaką porównywa sila? 
Zechceż on w DOZNA suché iść 
pitstynież „ ZEŃ ZZA 
Lub bl kać się w nieźmiernóy New- 


-i tona krainie? 


Lub z zasępionóm okióm, i twarzą © 
ponura, 

„ak praw. w reku, nad rządów YOZ- 
myślać hatura? Y 
dziciach rodu ludzkiego znaydzież 

-On nauke? 

Gdzie poniyślność uwięczą zdradzie, 

+ ©two i sztukę e ; 

Y gdzie nayczęściey cnota, o 

- Ściami słynie..,. 

Regulus za Oyczyznę /wśród thęczae 
ni ginie, 

Cezar panuie światu szczęśliwszy 
zamiarem, 


R 2. Oz ; Dzie 


d gr 


AS 100 Ż% : 
Dziwię się Regulowi, chcialbym bydź 
- Cezarem. ; 
Chcesz prowadzić do szcześcia ludzkie 
` pokolenie, PORE: 
Zadasz grubćy ciemnoty porozpraszać 


cienie, 
Zgadzam się, ale silą znękany tyra- 
HAER . 


‘Przeialże kiedymędzarz zdanie swe» 
go pana? ` 
Możnaż używszy mocy, zarazie prze= 
szkodzić? ARE 
Y nie bedzież rostropnićy lekarstwo 
osłodzić? 
_ Jakież to złe z dobrego romansu wy- 
„ płynie: Roa 5 
. Gdzie cnota ma swóy ołtarz, i praw» 
da swiątynie? : ARES 
„Gdzie ludzkości obrazy rozczulaią sér- 
zę ca, ` 8 ` Fa 
Gdzie zawstydzony zdrayca, skarany | 
mordćrca! ZZA 
Gdzie się miłość tysiącem piękności 
'-. zbogńca, woj 
Y część swEy zmysłowości w uczu- 
P ciach traca. © 
(Cóż mi na mieysce tego stawia moa 
cne duchy? =. 
Jch zimną oboiętność, i ich igzyk su. 
<= chyl $ Sehe 


65 0: UR 
Jch zawile układy , AE ogól- 
ENE 
giitzeryë zbrodnie, i podnieść > 
cnoty nie zdolnć? 


W xiegach waszych, niech sama ud. 


wda bedzie ryta, 

Filozof ie pożera, trefniś Sek nie czy” 

ŚWIŃ 

Ale romans cżtówićlik w "każdym staą- 
nie bawi, 

Dworak go. czyta, wieśniak wieczo- 
ry z nim trawi, 

Natka ztad. wyssaną mięknie iego du- 
sza, 

Uciśniona niów inność do lez 8. BZ. 
rusza; 


W czarnych mu s się Gbrażach mialnie 


rozpusta; 
Brzydzi sie okrutnikiem, nie "6i6cpi 
>. oszusta. 
Czyż moralność Seneki, nauki Plato- 
na, Ę 


Kazania Bosieta, mowy - Massillo. 


na, 
Więcey ludzi na prioty, pos wi stro- 
nie, N 


Jak Guzman, co Bił pięknie - naireža 


przy zgonie? ; 
Któż nam 0 nadniego odmalował 
> 3 Kto 


í 


i 


“yona  — ; AE 


r 


pO 102 Gdy ; 
Kto nam Żywiey wystawią obrzydlia 
< wość zbrodni? 
Kto w okropnićysza suknią fanat yzy 
- ubićra? 
Jak „Machomet, w tey sztuce bezcen- 
ney Woltera? 
"Kto cześć Bóstwa w zaęnićyszć przy- 
odział kolor y? 
Jak Estera, iak Joas, (a) Rassyna Ua 
twory? =- À 
Na czułćy się Kotzebue naplakawszy 
sztuce. : 
-Z dotkliwszén zawsze sćrcem do da 
- mu powrucę. 
- Narcys (b) czarnością zbrodni grozę 
we mnie wznićcą, 
Cyd wieikością swey duszy umysl móy 
zachw yea 
:Jedñak sa to romanse, w których mia 
" dość dziala, 
„ Gdzie Śląchetnóm.i iey: czuciem każdy 
rycerz pala. 
' Lworze szezęśliwy niebios wszech. 
- mocny płomieniu! ż 


ara: 


(a) Ester Ty: Taa jaz naywyż- 
„Szy kaplan w Atalii. Rassyna 

(b) w` Traiedyi Rassyna Brita- 
mik, N arcjà ieden z ministrów Nes 


No 2o07 cyk 
Co towarzyszysz, Bóstwu, W świata u 
$ r pigdnienin! ; ; 
Cóż to? śmic,cig awaa nieżbó: 
Znikow Wire ga? 
36h reka zuęhwalą na kie się 


targa? rok 

Gani = płody sztuki, i ite święte Rak: 
łą, 

Któreś sáma stworzyła, i sama nåt- 
chneła. 


Z ciebież > ma wypływać nędz czło- 
wieka mnóstwoż 

 Przepuść ten błąd, o wielkie pIE YSR: 
dzenia bóstwo! 

Ten sam stoik nięczułyy:: który cię 


potwśrza, z | 
Jdzie z kadzidłem w ręku. do twego 
ołtarza, ; 
Cała naturą składa hold w twoiży 
świątyni; 


Lecz cie mniemanie e ich nie- 
szczęściem czyni. : 


. Gdy zimna Filozofia na tronie usia- 


dła, 
Wszystkie zaraz skrytości, przenikła 
waże 1 zgadła; 
z Ona. uczucia naszć źmićrzyć była 
_ zdolną, 


Rzekła »„ póty masz REM a dalćy 
nie wolno 2 w 


| RD 204 = i 
w milości niewidziała, ink dwocti pici 
złączenie, 
« Którem swóy byt uwiecznia rozumné 
„ Stworzenie. 
- Nikczemnć malowidło, którego sie 
wstydzę. 
Jakże. moie destekten upo dloném, Wie 
s dze! 
Znikniy myśli Kya SĘ rozpaczy 
przyczyno! 
. Albo mi wydrzyi sćice, wóź zycią 
Kloryno 
Kocham cię: lecz w gorączce moiego 


pragnienia a 
Czuię eóś więcey, niźli zmysłowe ; 
wrażenia, =- A 
Gdybyś wszystkie piękności stracilą 
Z aszczyty, 


Gdyby cię mur rozdzielał ze mną nies 
przebity; 


Bylbym stalym ...i U | filozofów si. 
ią > 


 Tegoby czucia w sćrcu ain nię 
Zniszczy ła * sa 25 

A dakińkoleick ognićm mew w 
mych żyłach płonie, 


iechcę inney rozkoszy, tylko na A 


tw Ém łonie., 


„Reszta potens ge 


Anekdoty historyczne. 


Pewien wysłużony ińwalid, osią 


-dily na wsi, przyiechał zą własnym ina 


teressem do Paryża. Tam po kilku 
dniach swoićy bytności, iednego wie- 


czora przyszedlszy do domu, znalazł 


bilet zapraszaiący go na zaiutrz 'do 


kardynalaR ichelieuna obiad. Ten 


< honor mocno go zadziwił. Pokazał 


on bilet zapraszaiący wielu swoim 


„przyiaciofom, *którzy podobnie iak i 


on mocno tym byli zdziwieni. Zde-- 


-_cydował się naostatek póyść „do kar- 


dynała, lecz Że wielkie było błoto, 


biedny inwalid nie chcąc się obry- 


zgać, postronne obiera droge; w poło- 
wiesdrogi do Rue Lle, gdzie kardynal 


mieszkał, spotyka inwalida pewien 


iądący kolaską, i spytawszy się ‘go 


dokądby on szedj, ofiaruje mu mieya 
= sce 


+. „Ady 206 jb 
se W swoićy kolasce, RA z sobą 
rozmawiać o przyczynie ich podróży 
do Rnell 2—Jdę do kardynała, rzekł. 
inwalid, i przyznam się W Panu, Żem 
sie w cale nies spodziewał laskawóy 
jego o mnie pamięci, więcćey bowiem 
lat trzydziestu wyszedłszy za woyska, 
‘mieszkam spokoynie w moióćy wiosce— 
Jdziesz W Pan do Kardynała na 0. 
biad? ( odpowie mu towarzysz: Podtó- 
Ży, Wstrzymuiąc nieco konie ) do, R üa 


elleidziesz WPan?—Tak iest- iy 


3 że WPan osobiście Kardynała? — Z wi. 


| dzenia tylko — Służyleśdawnićy w 
woyskuż — Tak iest — Y odtrzydzie- 


stu lat żadnych związków z nim nie. 


` miales? io nicżeś WPan  kardyna- 
ła nieprosik — O nic— A przy dwo- 
rze w czasie zamieszania, któreyżeś 
się trzymał strony? — Związkowych -~ 

; Zwiazs 


; 
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Związkowych ? ... a kardynał ... 
przebacz mi WPan ~. lecz zapew. 
ńiam, Że... iia... iadę także — Wy- 


tlumacz się W Pan, zkad pochodzi to 


iego pomieszanie?. i dla czego te mi 


czynisz zapytania? — Mości Panie, 
wiek W Pana, iego otwartość, | naywie- 
kszą ku niemu wzbudzaią przychil. 
ność — Kącz WPan — Bardzo dobrze, 


(tu nieznajomy wstrzymuje ieszcze 


konie); nies Gz RÓG przy” 
czyny, kt ra naklonila kardynała do 


Zaproszenia go na obiad: — Nie, ni 


_gdym się tego honoru niespodziewal— 
Ten honor może bydź bardzo niebez- 


; piecznym SOO znaiomy W Panu doa 


brzę charakter kardynała, minister 


ten iest Wielkim zapewne, ale ;.. — 
; Ale. +. mśtiWy sprzytćm, i nienawiść 


ie z0 nię wprzódy gaśnie, aż póki osa= 
RSA] R ys e p 


va 
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ba ia wzbudzaiąca, Życiem nieprzy. . 


placi — Trwożysz mnie WPan —QO.. 


twarcie powiedź mi WPan, czyś nia 
gdy gniewu iego na siebie nieścią- 
gnal — Tak się spodziewam — Niega- 
nileś czasem niektórych iego czyn. 
ności? — Nigdy otwarcie — Myśl Wac 
Pan, zastanow. się z uwagą; czas iesz- 
cze póki znim iestem i póki | nie- 
przyiaciel iest nieprzytomnym — Ale 
Mospanie w iego mowie. , _— Wiele 


iest szczerości, połączonćy z naywię- - 


kszą chęcią bydź mu użytecznym. 


 Przypomniy sobie WPan czyś czasem X. 


w młodęści iakich złośliwych . wier- 
szyków, lub iakiey epigrammy prze. 
ciw kardynałowi nienapisał: — Przy. 
“znam się WPanu, przypomińam so- 


bie Żem cóś podobnego zrobił, i że 
niektóre moie wierszyki na kardyna- 


lą - 


ź 


powa My 209 WZ 
fa powszechnie chwytane były — Dość 
na tém. Słuchay2ĉe mnie WPan teraz 
uważnie, niewiadomo ci kto iestem, 
ale zadrżysz dowiedziawszy sie o tên, 


i razem przypadkowi podziekuiesz,- 


który ci się zeyść ze mną dozwolił, 
i mieć mieysce w moióy kolasce — 
Wiele zaiste mam  ukontentowania 
bydż razem z...— Z katem — Z ka. 
tem? — Tak iest Mospanie, ile razy 
tylko wzywa mnie kardynał do Ru- 
elle, iuż tam czeka ofiara, która po- 
taiemnie kardynał chce swoićy -zem 
ście. poświęcić, Człowiek ten bez 
duszy, przyimie WPana iak naygrze- 
cznićy, a po obiedzie wybornym i 
_Wesołym; gdzie tylko kardynał, WPan 
i ia znaydować się będziemy , po 0- 
świadczeniach nayszcerszćy przyia 
zni, póydzie kardynał do sali, gdzie za 
nim- 


s 


w 


: AM żr0 CA 5 
nim póyść maniy. Sam weydzie nays 
pierwiey, a WPam gdy tylko kroków 
kilka zrobisz, ia podniosę sprężynę, 
która usunie posadzkę z pod nóg ie*' 
_go, po czyni na tysiąc ostrych nożów 
w niezglębną pr zepaść * wpadniesz. ; 
Schroń się więc gdy ieszcze pora = 
Zacny człowiecze—Nie dzigkuy mnie 
W Pan, iuz starania mole są nadgrodzo- 
„me, gdy go mogę Z tey toni wy bawić. Poe 
słuchał tey rady stary *inwalid, 
przez kilka czasów krył się w Paryżu, > 
w krótce potćm, miał to ukomtento: 
wanie słyszeć o śmierci kardynała i 
wdzięczność swemu wybaw cy okazać, : 
„m 


iemi notatanii, zostawił Opis tego przys 


a powróciwszy "do dońw, Zy SWO> 


e 


padku, wyświecalący potomności. 
szkaradny charakter Bęc e” Ri. 
chelieu. 


. e; + aA 


Am GB. 

J 5 byl tylko sierainten W ba. 
talionie, gdy Bu ońaparte na pla 
cu potyczki chcąc wydać rozkaz, kazał 
ażeby go kto bądź napisał. ALE wziął 
pióro i na kapeluszu spelni! wolę Ge- 
nerala; lecz ledwie pisać dokończył s 


kula drmatna o kilka kroków upada, 


sł cały papier ziemią i kur zawą okryź 


wa — Tymci lepiey, rzecze na to mlos 
dy „sierżant, niepotrzeba mi piasku do 
zasypania. To zdarzenie było począ. 
tkiem. iego szczęścia w woyskowćy 
karierze. 


 Zwyczay Greków. 
ZEE : 
Miedzy ceremoniami Greckiemi, na* 


stępuiąca na ten iedynie konieć zda» 


"wała się być ustanowicną, aby płeć 


piekna mogła mieć więcey sposobów 
zemszczenia się nad męs zczyznamż 


dla mey oboiętnemi, W „czasie obchoa 
"du 


7 pięściami, 


sypia między dwóma małżonkami, 


SP Za 


„du tego święta, kobiety panowały nad 


bezżeńmi: starcami , mogły ich w 
ciągu calego nabożeństwą włóczyć 0» 
kolo oltarza i ogromnerazy za dawać 


M j sl 1. z c i ; 
Póty tylko kwitna narody, póki 
iest prawodawstwo pod strażą obyczae 


dów, ` Upadaią w tenczas, gdy oby* 


czaie zepsute są zbytkiem i mhó» 


stwem praw, które raczóy zastawiażą 


sidła na cnotę nizli hamuią zbrodnie, 
Kto się chce wszytskim podobać, ten 
musi dozwolić nieukom uczyć siebie 


tego, co iuż bardzo dobrze umie. 


Politycy mówią, że mędrcy. | nie- sa 
zdatni podbiiać narody; możnaby toż 
samo zastosować do zwycięstw milos 
śnych 

Rozwód tak RE rzeczą naturalną, 


Że po wielu domach co. noc prawię- 


